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P m ta l Wilson! sarnie soltoji.
W ECEft, 24.1 (B K ) Wed'e do 

niesienia tute|szej amery kańskie] 
amb*s»dy z 22.1 skierował wczoraj 
prezydent Wilscn do Senatu St»nów 
zjed oczony h crędzie treści nastę- 
prfjącei:

Prezydent zwraca uwagę na no­
ty wymienione międ-y rządami 
państw wojujących i stwierdza, że w 
ten sposób czas do ostatecznego 
roz?atrynanywanla sprawy pokoju, 
któryby rzeczywiście uniemożliwił, 
wznowienie kiedykolwiek podobnej 
do obecne| katastrefy, znacznie się 
zbliżył.

Wezwano ludy Ameryki do 
współudziału w tam wielkiem przed* 
siąwz ę lu ,  by p&łoźyć świeżo i wed­
le nowego planu kamień węgielny 
pokoju międzynarodowego. Ludy 
Ameryki me chcą odmówić tej przy­
sługi, która na tern polega, by dolę 
czyć swą powagą I potęgę do po­
wagi i s ił/ Innych narodów, aby po­
kój i sprawieol weść zabezpieczyć 
na całym Świacie. Takie uregulowa. 
nie nie może być juź teraz długo 
odwle^aiem .

Następnie wskazuje prezydent 
warunki, pod którymi amerykański 
rząd uważa się upowainlonym zażą 
dać od ludów Ameryki przyzwolenie 
na formalne i uroczyste przystąpię 
nie do L gi poko u.

Najpierw musi się zakończyć 
obecna wojna. Same tylko układy 
ale byłyby w stanie zabezpieczyć 
pokoju. Będzie bezwarunkowo ko- 
■iacznem, stworzyć siłę, któraby m o­
gła poręczyć trwałość urrów. Jeśli 
pokój ma być trwałym, to musi on

L osy I-e j  k la s y  są ju S  w  s p rze d a m y  u pp.i k o le k to r ó w .

być zabezpieczony przez zorganizo­
waną s ię  ludzkcśd. N e  zrównowa­
żenie, lecz wspólność potęgi jest tu 
konieczrą, nie zorganizowane współ­
zawodnictwo lęcz zorganizowany 
wspólny pokój.

Oświadczenia obu grup wojują­
cych narodów ustalają w sptsob 
wykluczający fałszywe zrozumienie, 
że nie Jest Ich zamiarem zniszczyć 
nieprzyjaciela. Pod tern się rozumie, 
że pokój musi być zawarty bez zwy­
cięstwa.

Tylko pokój między równymi, 
tylko pi kój na zasadzie równości i 
współudziału we wspólny h korzy- 
śchch, m< że być trwałym. Równość 
narodowości, na której p o kó —Jeśli 
ma być trwałym— musi się opierać, 
— musi być równcśclą praw bez róż­
ni y wielkich i m a łjth , potężnych i 
słacy h naroców.

Pokój musi też uznawać zasa­
dę, że wszystkie rządy opierają swą 
sprawiedliwą potęga na przyzwoleniu 
rządzonych.

P re z y d e n t  u w a ż a  p r z e -  
d e w iz y s tk ie m  z a  p e w n e , ż e  
d y p lo m a c i w  te rn  »ą z g o d n i, 
»± m a  p o w s ta ń  je d n o  itw , 
n ie z a w is ła  i s a m o d z ie ln a  
P o ls k a , oraz że będą zcbezpieczo 
ne nienaruszalnie pr»wa swobodne­
go żyda i lndywidu'ność, oraz roz­
wój wszystkich ludów.

Wolność morza to conditloslne 
qua non cle pokoju.

Kwestie ograniczenia zbrojeń na 
morzu I lądzie muszą być rozwiąza­
ne jw duchu rzeczywistych ustępstw, 
jeśli pokój ma być trwałym.

•  4 lOSU ‘/4 lOSU
O rb; 12 rb.

Bez c f er I ustępstw Jost po­
kój niemożliwym.

P re z y d e n t  p ro p o n u je :  
K a ż d e m u  n ar o d o w i t a k  m a ­
łe m u  l a *  w ie lk ie m u  m a  byó  
p o z o s ta w io n ą  w o ln o ś ć  u «ta- 
n o w i-n lw  t w e j  fo rm y  r z ą d u  
i d ró g  ro z w o ju .

W a e y s tk ie  n a ro d y  m a ją  
w  p rz y s h ło d o i z a n ie c h a ć  ł ą ­
c z e n i*  a ę w z w ią z k i ,  k t ó ‘ 
r e b y je  a w ta  o la ły  d a  w s p ó ł­
z a w o d n ic tw a  o p o t ę g ą ,  
k tó r e b y  je  w ik ła ły  w  s ie ć  
in t r y g .

•“re z y d e n t  p ro p o n u ie  
d a le j,  R ząd y  z a o d n e  z  w o lą  
lu d ó w , w u lco ó ó  m o rz a  i t a ­
k ie  o gran icza- n ie  z b ro je ń ,  
by f lo ty  I w o ja k a  s ta n o w iły  
ty lk o  n a r z ę d z ia  u t r z y m a ­
n ia  p o rz ą d k u  a n la  ó ro d k l  
n a p a d u  i g w a łtu .

Komunikat auęftriaelęo- 
węgterski.

W IEDEŃ, 24 1 (BK) Komuni­
kat urzędowy ausbjacko węgierski 
d»ncsi pod datą 22 1.

Wschodnia widownia wojny.
W  górach Odobesti rdparto 

nieprzyjacielskie oddziały wywiadow­
cze. Na wschód cd Nlelnicy na 
W tłyn lu  oddziały pułku plechcty Ns 
8 z Brilnu przedostały się riespo 
dzlewarre do rowów strzeleckich 
Rosjan I przywiodły lako jeń 'ów  o 
ficera, 1C9 szeregowców, oraz zdoby­
ły karabin maszynowy i przyrząd do 
miotania min. Debrze kierowany 
ogień działowy wyrządził nieprzyja­
cielowi wielkie straty krwawe.

Włoska widownia wojny.
Nie było zdarzeń donicslych.

Południowo - wschodnia widownia
wojny.

Na południe od jeziora Ochry- 
dy wo|sko nasze udaremniło one- 
gaa| natarcie n'eprzy|aclół.

Zastępca sztfa sztabu gan. v»n 
Hófar marszałek polny por.

Istniejące od 1805 roku

Z ik ła ty  ogrodnicze
C. OLRICfi

W a r u a a a ,  C e g lan a  I I ,
zawiadamiają, że wyszedł z druka

teooil tiilo a  u rok 1917
I n a  ó ą d a n ie  ro z s y ła n y  je s t

Komunikat niemiecki.
BERLIN. 24.1. (BK.) Kom urł- 

* * t  urzędowy niemiecki pod datę

Zachodnia widownia wojny.
Na północny wschód od 

Amentleres wpadły bawarskie 
bataliony wywiadowcze do nie- 
przyjacielsk ch rowów i powróci­
ły  z jeńcami i karabinami maszy­
nowymi. Wojska angielskie ata­
kujące nasze stanowiska na pół­
nocny zachód od Fromtlles, zo­
stały odparte.

Wschodnia widownia wojny.
Ns zachód od Dutidburgn 

odpędziła osada naszych rowów 
rosy|sbą patrol, która dotarła a ł 
do przednich 1 njł.

Na kilku miejscach Karpat 
lesistych i gór granicznych od 
M łdawy żywsze walki artylerjl. 
W walkach na przedpolu między 
S^nic a doliną Putny wzięliśmy 
100 jeńców. Na pcłudnle do­
liny C is nu odparto silniejsze ata­
k i nieprzyjacielskie.

Front £en. Maokensena.
W dolin ie Putny m iały wal­

ki przednich straty korzystny dla 
nas wynik.

W  D b ru riż y  przekroczyli 
Bułyarzy k lo Tulcea południowe 
ramie ujśoiowe punaju i utrzy­
mali się na północnym brzegu, 
mimo rosyjskich ataków.

Pierwszy generał-kwatermlstrz
Ludanderff,

Kom unikat turecki
KONSTANTYNOPOL 24.1 (BK). 

Komunikat turecki donosi z kwatery 
głównej pod datą 2 1.

Na fron le w Mezopotamii na 
wschód od Kut El Amora nieprzyja­
ciel zaatakował opróżnione przez nas 
stanowisko, które następnie została 
wz ęte w nasz ogień flankowy i nie­
przyjaciel poniósł cięikis straty.

Na froncie perskim oddział nie­
przyjacielski zaatakował nasze s'ły 
stojące pod D evhet Abad ale został 
odparty, ccfnąj się w kierunku Diz 
Abad.
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Pojęcie psństwa opiera się 
na syntezie trzech elementów; 
terytorium, ludzi 1 władzy. Ta 
ostatnia powinna wyraź: ć się w 
orgsna;h. jikkolw iek orgsry te 
nsogą pi»stow; ć władzę swą tym 
czasowo, mogą być rządem tym ­
czasowym.

Rząd nowopowstałego p*ń 
stwa, według J l inka, stwarza 
porządik prawny, który budować 
może na nowo od f tndamentów, 
nie krępując się zupełnie poprze­
dnim stanem rzeczy. Jednakże 
ze względu na celowość polityki 
państwowej, nowe państwo po 
winno zmieniać tylko te normy 
prawne, które nie dhdzą sę po- 
godzić z nowym stanem rzeczy.

Do nowych ittrybucji władzy 
powstającego prństwa nzbży 
nnędzy innemi organizacja skar­
bu narodowego.

Nie siląc się bynajmniej na 
oryginalną koncepcję skarb jwoś 
ci, pragniemy zapoznać czytelni 
kó *  z ni* któremi zarządzeniami 
ty mc Kasowe mi w dziedzinie skar- 
bowości w naszych dziejzch po 
rozbiorowych.

Sksib Królestwa K <ngreso 
wego oparty b j  na dochodach z 
własności rządu, a mianowicie: na 
dochodach z dóbr i lasów rzą­
dowych, z kapit-łów hypotecz- 
nych, z B nku Polskiego, z men­
nicy, z n  zmaitych gmachów rzą­
dowych i t. p. oraz na przy- 
ch iria h z własności prywatnych, 
pobieranych w f rraie pod tków 
t t  łych, niestałych i innych wj ły- 
wów <H. Radziszewski: Sk.rb).

D j d<ch dów stały h nale- 
ł? ł ló w nkż t. zw. podatek cfiary. 
Powsk ł on na wniosek posła 
sandonrersklego J * M ahthow 
ski g ) 26 marca 1789 roku, ke  
dy sera p stniow ił podnh <ć ik  ść 
wojska z 16 tysięcy do 100 ty ­
sięcy. W nosek t n  był dals?tm 
rozwinięciem myśli posła kał s- 
kiego, Jana Suchorze • skieg ?, któ­
ry zaprojekt )*a t na ten cel do­
browolne f flary. Konstytucja po­
datku ofiary uchialona dn. 6 
kwietnia głosi, i i  .wszystkie do­
bra ziemskie t dziedziczne część 
dziesiątą st łej i  pewnej intr»ty 
do skinbu publicznego na utrzy 
manie obrony kraju opłacać będą."

G iy  za czasów Księstwa 
Warszawskiego okazał się b r:k  
pieniędzy dia w» jska. wprowa­
dzono w roku 1809 nowy cza­
sowy podatek w naturze (liwe 
rnnk wy), który wynosił rocznie 
94 500 korcy żyta, 6 0C0 korcy 
pszenicy, 7 000 korcy groch4 
luh k-szy, 192 000 korcy owsa, 
500 000 centnaiów siana 1 sł< nur. 
Podatek ten ju t w r  ku 1811 
podniesiono do 920 946 i poł 
korcy.

Wreszcie specjalnie na po­
trzeby wr jska ustanowiony był w 
roku 1817 podatek pod nazwą 
rekrutowego na skutek deklaracji 
ludu stan, zakonnego, pragnącego 
ponoś ć opłaty za uwolnienie od 
wojska. Ogólna suma tych o ­

płat określona była na 700 000 
zlotyrh pi lsklcb.

Zan m tymczasowy rrą -’ K ró ­
lestwa Polskiego okrtśli źródkr, z 
których skarb narodowy czerpać 
będzie dochody zwyczajne, spo­
łeczeństwo winno w głęb kiera 
przeświadczeniu o doniosłości 
chwiil dziejowej z whsnej inicja 
tywy dążyć do zapoczątk rwania 
przyszłego skarbu przez dobro 
wolne opodatkowanie się ł ofiary.

J żeli państwa zachodnie, po­
siadające s»ój własny system mo 
netarny zwracały się do społe 
czcńdwa o składanie do dyspo 
zyrjł skarbu złota 1 sr- bra, to 
tembardziej u nas na zasilenie ka­
sy państwowej, która musi po 
nltść w idnie wydatni na zorga­
nizowanie zrmji polskiej, należy 
rozwirąć szeroką akcję w tym 
kierunku.

Nie stawiamy bynajmniej kon­
kretnego projektu tej < f arnej o r­
ganizacji, sądzimy jednak, że myśl 
ta wcielona zoshnte w wielki czyn 
narodowy przez odpowiednie 
czynnkl.

W myśl ter: i  Jtjszej polity 
tyki fnansowej psńst<v europej 
sklcb, k; żda jednostka złota, za 
trzymana w skarbcu, rodzi trzy 
jednostki obiegowe, czyi1, mó 
wiąc inaczej, każdy pieniądz zło 
ty upoważnia państwo do »ypu 
szczenią potrójnej (mnej lub wię­
cej) U' ścl ?naków (/biegowych.

Busk Rzeszy niemieckiej po­
siada na ż a b i pi cze- e swych 
banknotów w suml 7 400 rad. 
marek (7 g 'U tn ł 1916 o s i)  ł> 
ta n« sumę 2 518 m l. r»«rek, 
czdi 34 p oc. B i k francuski na
17 300 mii b iukn tó v  po-hda 
złota w skarbcu 3 700 mil. fr s 
kó*>. tx k r .e e  więc wynosi oko 
ło 22 proc.. R jsyjski Bank P. ń 
st»a p siflds w obiegu bankno­
tów za 8.300 m l m L. a zł ta 
w skarbcu 1 465 mil rubli; tut ij 
p k ry c le  złoUm w y ja ’a około
18 : r  c

Ziuto mógł by na; ływ ić  do 
skarbca polskiego z trze h źró 
deł: 1) z ofiar bezzwrotnych przy 
czem of arodawcy m glibyctrzy 
mywać oewne pamiątkowe od 
zri8k; 2 j z monet 1 p zedwi tów 
zł dych, składanych do dysp > 
zycji skarbu wzamUm za wartość 
ich w banknotach ( >koło 180 
proc.) i 3) z pożyczek na rzecz 
skarbu do zwrotu po pewnym 
czasie w zlocie.

Nie wątpimy, że myśl ta 
znsjdzte skuteczny oddźwięk u 
tych, dła których utrwalenie i 
wzmocnienie sdepodległ g z bytu 
p ńitwowego jest spra*ą k m ieci 
ną i pilną, gdyż —  per cnlum in 
mora. ________  A. M-

KULT M M E G O .
Po pogromie powstania stycz 

nlowego 1863 roku, kiedy nad kra 
jem zaciążyły twarde rządy wojsko 
we i dzień po dn u odb erano krajo­
wi |ego dotychczasowe prawa, — za 
panowało w kraju ogólne rozgery 
czenle I krytyka niewczesnych wysil 
ków patrjc tycznych.

Umysły inteligencji polskiej, Ja­

ka ocalała z rozbicia, opanowała re­
akcja, występująca przeciw idealnym 
dążeniom narodowym, potępiająca je 
ryczałtowo, jako dążenia niereaine I 
nleziszczalie, sprowadzające Jedynie 
na kr«) nieszczęście.

Pod wpływem tego nastroju na­
rodził się znany w czasach popo 
wcźanłowych słynny pozytyw zm war 
szawski. Og*rnął on przedewszy- 
stKlem umysły młodzieży, której za 
Imponował śmieł >ścią I nowością po 
ghdów, Odbijających jaskrawo od u 
tartych wierzeń i przekonań.

Pozytywizm ten, potępiwszy 
nieudane wysiłki narodowe 1863 r ,  
musiał z natury rzeczy s ta rą t na 
stanowisku najwy bitnie szego ich 
przeciwnika Merg-abegc, W ielopol­
skiego. Bezkrytycznie też podnosił 
jego zasługi,—każdy czy i jego przed 
stawleł Ja© akt » le liie j mądrości 
sianu, chciał w idtieć w nim męża 
opatrznoś iowego i tedynego w na 
rodzie polskim, uzdolnionego do 
wskazywania mu dróg w polityce; z 
natury rzeczy musiał on potępić na­
ród. a t  óry nie po-zedł za wskazów­
kami .wielkiego n ę*a.

Że takie poglądy zrodziły się i 
utr.yru ł /  w pierwszych latach po 
powstaniu, że pogląd im tym dano 
wyraz w ówczesne) literaturze hi 
storycznej i publicystycznej, wytlo- 
maczyć to można nastrojami chwili. 
Przyczyniła się do tego może Jeszcze 
i świeża pamięć dobrodziejstw, ja 
kie dzięki wpływom Wielopolskiego 
spedły na polski h Z dów ( *  p«. sta 
ci równouprawnieni) Ź dów, którzy 
coraz liczniej, coraz silniejsze I co­
raz wplywowsze w prasie polskiej 
zajmowali stanowiska. Kto tedy dzi­
siaj s-id swój o Wielopolskim opie­
rać chce na głosach z epoki po­
wstaniowej, a nie był świadkiem bez 
taktownej I drażniącej ogoł spełe 
czeństwa polsk eg j działalności Wie­
lopolskiego, stać się musi echem 
owych hymnów pochw.-I ych, na 
cześć Margrabiego wypowiedziany' h

N dszedł przecież czas bsz 
stronnego i «Modnego sądu o p- li 
tycznej, działJncścl Mcrgrabiego Nie 
jest on jedynym w dziejacb lu d u o  
ś I mężem stanu, któremu Lsy da 
ły  możne ść uczy lenia czegoś do­
brego dla własnej O czyzny, m i Ca- 
v .u r, dątący dózjednoczen i  Włoch, 
ani Deay, kłó y p cś*lę te ł życie 
s»oję pogodzeniu narodu wągier 
skiego z kororą, nie przed wstawali 
sę  narodowi swemu, nie traktowali 
pogardliwi* ich wzniosłych dąż«ń 1 
nie z;edny«efl sonie t«k powsze>h 
ncj nlecrę I cgóiu, Jak to czyn.ł 
W ielopolski. Jeżeli m it ł nawet naj 
lepsze zamłaiy, to dreg p o s t;jo- 
wanla nie były prtezeń szcrrs liw e 
obrane i dlatego nie może ty ć  uwa­
żanym za w e l- iego  męża stenu.

Dzieła Jego nietylko go nie 
przeżyły, ale w Jego ocza h waliły 
się w gruzy. Wielbiciele Margrabie­
go przyjom lnejący tak kategorycznie 
jego zasługi, że oock wspominanie 
o wyjednaniu u rządu rosyjskiego 
przywrócenia cztśclowego niektóry h 
władz autonomicznych, I wyjednania 
reformy szkolnej, nie opus.ni nawet 
zręcznego gestu Ma grabiego usado­
wienia się przy stole pomiędzy dy- 
plcmatyczneml przed*t w ic le a n i o- 
bcych mocarstw; zepcm ile li wiśocz 
nie, albo I nie wiedzą o tam, że 
tenże Margrabia przez z,Jesienie To ­
warzystwa Rolniczego zehamowti I 
wstrzymsł rozwój ekonomiczno spo 
Uczny naszego k'«ju, ku uciesze 
tych żywiołów, które czledziny te w 
wyłącznym monopolu dr ty< hczaso 
wym ctrzymeć chciały; ze przr-z 
wyjednanie Chezu o O zynszowaniu 
Włościan z urzędu, udaremnił zgod 
ne z interesem narodowym rozwią­
zanie sprawy w łcś la ń sk ie ; zap-.m 
nlelł wreszcie, iż Margrabia Wielo 
polski wypowiedziawszy wojnę I B ia­
łym I Czerwonym, w niezgodzie z 
całym narodem, pr.e f rso»ał bran­
kę wojskową, która zdecydowała 
niewczesne powstanie. Jeżeli oni

zapomnieli o tem, to naród polski 
zapomnieć nie może. Chcloi być 
Mojżeszem narodu, ale nie znalazł 
nawet odpowiedniego Brona— na- 
współpracownika, pró z jednego chy­
ba Miniszewskiego, który we wstręt­
nych Komunałach naigrewał się z 
uczuć, pragn eń i ideałów narodu.

Przy pomocy tych mated, nie 
można było zjednać sobia anł zaufa­
nia, ani posłuchu. Dia w ielbicieli 
Wielopolskiego obce są wszystkie 
t« momenta. My c ś y y byli n ie ty l­
ko ich świadkami, ale odczuwali je  
nietylko na włssnei skórze, sta I w 
obrażanych przez Margrabiego naj­
droższych nsm um łowony. h, musimy 
inarzej go sądzić.

Z głoś y<h reform Margrabiego 
zostało di/tąd jedynie równoupraw­
nienie Zydó«r. Poza nim i też n ikt 
w ęce] z Polaków nie może żywić u- 
czuć wdzięczności dla paanięci Mar­
grabiego Welopolskiego. Wszelkie 
jego pochwały w czasach dzisie j­
szych są zgolę niewczesne.

Jsk zbankrutowały metedy Mar­
grabiego, tak zbankrutować muszą 
roboty polityczne tych wszystkich, 
którzy się na nhn wzorować zechcą.

Henryk WiarcierteM.

Z Lubelskiego Koła
P s li i t ie i  t i i m y  M o M .

Dnia 10 styczris i-, b. rdby ło  
się organiza y j ’« zebranie sekcji fi 
r.ansowej P. M. S. przy udziale 26 
osób

Do^t r *5  Jswcrowska w szer­
szym referari:- nakreśliła szereg prac, 
k ló  e Kcło Lufceskie w najbliższym 
czasie w zakres e i światy pcdląć za 
mlęrza. D ; ra.bz d t.-J pilnych zali­
czyć należy otwarcie kuksów dla anal­
fabetów, tro ika  ned rozwojem czy­
telnictwa ludowego, craz patronat nad 
szkolnictwem iud;wem.

O z.w IśJe dia utrzymania róż 
nych ins ytu ji oświatowo kultural­
nych potrzebne są znnczr.e fu ruszę, 
o gromadzeniu których co rychlej po 
m jś h ć  neleży.

W dłuższej na powyższy temat 
dyskusji, jaka s - rozwinęła, zabiera­
ły głos panie: C ś*lcka , 1. R<sk», 
Głuchowska i inne. Zeb.anJ przysz I 
do wniosku, postawi.nego pnez p. 
Juszczakbwsk.5r.go i ks. Kresu .kiego, 
że S zk ił/ ludowe, dotąd u’.r yrr.ywa- 
ne steraniem i kosztem ogcłu ubel- 
skiego, należy prz*ka.’sć miejskie) 
Radzie szkclnej z tym jednak wrrun- 
k err, aby w tei Radzie M -rierz Pol­
ska miała za pośrednictwem swych 
delegatów gł s I mogła w ten spo­
sób wywierrć w pyw  na kierunek 
wychowania i nauczania publicznego.

Wśród w k lu  lnny,h luźnych 
projektów ptiuszona z stała przez 
p. Juszczakrwsklego m> śl itworzenla 
w Lublinie Muzeum pedagogicznego. 
Nagromadzone tu pomoce naukowe, 
w pos acl pr yrządów, tablic, okazów, 
ksą ie k  I t. P-, mogłyby być wypo­
życzane różnym Instytucjom nauko­
wym. Projekt ten—stworzenia M u­
zeum, popeity *ym own e przez ks. 
Kr*su :klcgo, nsoer przychylrie zo 
s t i ł  przyjęty przez grono cbecnych 
i cla rychłego wprowadzenia go w 
czyn powołana została komisja, do 
której wesJi p. Juszczakowskl, ks. 
K>asus>i i inni.

Zebrani uznali, że należy bez­
zwłocznie przystąpić do rerganlzowa- 
n a  kursów dla analf ,be tó*. W 
sekcji tej zat ferowały swą pracę pa- 
n e: Głuchowska, Kiarnerowa, Radzi­
kowska, Su hodclska i Matuszewska.

Wreszcie przystąplonodo utwo­
rzenia sekcil finansowej, która oprócz 
zbierania składek od stały-h człon­
ków K ła, miałaby za ztdanle |ed- 
nanle tychże członków oraz wyszu­
kiwanie różnych ź rćd tł dochodów dla 
zasiania kasy Macierzy.

txkr.ee
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ścisłe zcrg^nkcwenie sekcji f i­
nansowej, z powodu nader małej 
liczby osób, odłożone zostało na 
czas późniejszy, a mianowicie na 
dzień 20 stycznia. W dn u tym przy 
udziale szerszego koła pań do za­
rządu oznaczone] sekcfl weszły: p. 
Rojowska oraz p. Zychhński; — dzieł 
przedstawień teatralnych, koncertów, 
zab.w, zncczkcw i t. p. objęła p. J. 
Gśwlcke; kontrolę nad puszkami ?. 
Ró zańske; zbieranie sdedek cd człon­
ków Koła p. Tymińsk#; rozpowszech­
nienie wydawnictw Macierzy panie 
L»śklewiczowa, Jerruszktewlczowa 
Tomaszowa oraz p. Cftuchrcwskt; Jed­
nanie członków Macierzy p. Szcze 
pański, Jako sekretarz sake i finanso­
wej, oraz Its. W łs d z iń s k łirz e w e d  
niczęuy tejże sekcji, zastępczynię 
przewodniczącego została p. A. Krau 
sowa.

Z e  ś w i e i t e t .

RotyfUtewa* ie pawatania Państwa 
Polskiego. Bari ń»ka . la  I schc Rund- 
s hau* dowiaduje sę z berlińskich 
kół polskich, że w najbliższym tygo­
dniu przybędzie do B erliic  w ększa 
delegacja nowo utworzone] Rady Sta 
nu z Warszawy.

Z Berlina d-hgacja t® uda się 
do Wiednia. Budapesztu, S fji i Kon­
stantynopola

DcHgacJt, we wazystkl h tych 
stolicach óedzie notyfikować p iw ka  
nie państwa P o iskego .

Ewakuowana Odessy? .Der Fra- 
enkisiWe K u n rr" donosi z» Srtck 
hola u: W bessrsbtkich m ia:t >ch do 
kenwuo bardzo wielu bljęcych w o >y 
dredwów ostrożności Naukowe fa 
ku!t».t/ Ode sy już wydalono. Tak 
samo pbstaplbRO z ró r  cmi dyr«k 
ćjem'. W porcie edeskłm muszę 
okręty st ć golowe w każdej chwili 
do td.azdu W.zys y cudzoziemcy 
ruszę sic mekrow ć.

Wywiad z burmistrzem Warszawy 
Chmielewskim. W-rszawski M*g strat 
wysłał. Jak wtsdomo, dciegacię do 
Niemiec, ceł m wystuoyewenia w 
większych m estsch organizacji i in 
s ty tu ji żywnościowych. Skorzystał 
z tej sp sobnoścł wspełprecowt tk 
„Be-rltner Trg- blaitu* i /robił *y» l«d 
z przewodniczącym m.sył. burm. 
Chmielewskim.

Mle.-rzy inntm l wypowiedzkł się 
p. Chm I - ski, Jak następuje:

„J st przed n3tttl |es cze kolo 
siH a pr«c», rozłożona ns lata eełe. 
To, co w Niemczech ujrzymy—przed 
tożonem zosUnia w formie memo 
rj»łu Radzie Stanu, któ'a praktyczną 
stronę powierzy do wykonania cd 
powiednim ergsnom":

Co do stosunków żywnościo­
wych, mówił p. Chmielewskich:

.Co się tyczy m»sH, sera I m is­
ka lepiej się ntm  powodzi, niż wam w 
N emcze h Zboże i łu r t łla sę w 
poaobny sposób rozdzielone, Jaki 
tu ta . A!e Po sce brak organizacji, z 
jakiej dumni być N - m y  mogę, Po­
woli i to się zrobi. Żywimy darmo 
160.000 biednych ludzi w Warszawie 
i dsjemy Im prócz tego pewną ilorć 
Chleba dziennie. Niemnie! zaopatru 
jemy tych nieszczęśliwych w odzież 
i obuwie"...

P. lakle aryatokratki u carowej. 
Pod zas gdy car zaczął przy m ,wać 
p słów poisklch, między Ir.n-ml hra 
biego Wlelopolsalegn I H irus ewieze, 
oknzule I carowa damom pul-,kim 
ze św ata arystokracji polskiej wielkie 
względy i przyjmuje je na posłu­
chaniu.

W ubegłym tygodniu przylała 
carową w pałacu cesarskim prezeskę 
polskiego Komitetu Czerwonego 
Krzyża księżnę Franciszkę Koryb )t - 
Woronieckę, a w dwa d ii późnie! 
siostry miłosierdzia hrabinę Marję 
Zamojską oraz Helenę Lubickę.

2  c a ł e j  P o l s k i .

C. T R a Rada Stanu Na od
bytem w dna  16 b. m. posiedzeniu 
C. T R. pod przewodnictwem Julju 
sza hr. Tarnowskiego, zapadła jedno 
myślnle uchwała w sprawie stosunk u 
C. T. R. do Tymczasowej Rady Sta 
nu. CI hwsła ta brzmi:

„Komitet C T. R. poleca pre 
zydjutn wszystkie swoje sprawy 1 po 
dania do władz okupacyjnych zwra­
cać edtęd do Tymczasowej Rady 
Stanu craz służyć Je—na zadanie — 
wszelkimi posiadanymi metcrjałami 
rzeczowymi'.

Rida Stanu 2berze się w kom 
piacie na najol ższe urzędowe poste 
dzenie dopiero w przyszłym tygodniu. 
Ooecnie z i  w ciągu całego tygo 
dala b-dę odbywały sę narady po 
szczególny h komisji oraz w miarę 
potrzeby człcn*o«ie Rady Stanu bę­
dę urządzali nartdy ocufnr,

D niosła uchwała ziemian Zie 
mianie z onclic Warszawy powz ęli 
doniosłą i wysoce humani-arnę u 
chwale. Oto na przedwczorajszem 
zebraniu w w rszawsklm oddziale 
centralnego Tow. rolniczego członko 
wie t e g o ż  o d o z i a ł u 
postanów II obłużyć się podatkiem 
na rzecz biednej ludności w mla 
Stach naimn ej po 25 ko?, z morga.

Postsno-nlenie ta op-trzono ta­
ką klauzulą, że członkowie towarzy­
stwa, którzy nie stosują i i *  do cw rj 
uchwały, będę wykreśleni z ls ty  
członków*.

Nad wykonaniem uchwały po 
wyź»xej wśród ziemian na prawym 
brzegj Wisły czuw ć będzie oddziel 
na kem! Js, do t  órH z»proszono 
PP. Szumowsdeoo, Żelazowskiego, 
Czarnowskiego 1 Bobińskiego.

Do włsś lei li ziemskich na le­
wym brzegu Wisły zarząd oddziniu 
roześl- odpowiednie odezwy.

Uchwał/ wRrazawakich związków 
zarodowych Ogóne zebranie ro 
botmuze m  ędryzw ięzsow e, z w i ł>ne 
przez K m . Centr. Żw. Zew., uchwa 
llło u. 14 słyrzrJa co następuje !

I Ne b*rd. ej e»»lę ą p.trz*bę 
mas rpb t ilc iy /h  jest *a!ka z bra 
ki*m  f-nuy, co sprowadza na skraj 
nędzy setki tys ę y rodzin prolet»r 
jjeckkh. Wobec tego wzywamy tym 
czesewę Rudę Stenu, J-.ko pieiwszy 
rząd polsk , d« Jaknajszybszeąa ped 
jęcia w s.eruklm zakresie r< bót pu 
bliczny h uż-tecznych dla kr"iucroz 
do uruchomieni.*. wszys-kich f.b ryk i 
zakładów prze m/sł. wych, k órydh 
stan na to pozwał?. Żądamy utwo­
rzeń a pny Radzie Sta u departa­
mentu pracy, ktorego zadaniem bę­
dzie wprowadzenie w życie ochrony 
pracy rubotmkó* we wsystkich fa 
brykach i warsztatach craz o»ieka 
nsd robotnikami pchkm l w Niem 
czft-.h I Aurtro ęgrzer h. Żędemy 
należytego przedstawicielstwa klasy 
roboHiczeJ, zorganizowanej w związ­
kach zawodowych, Ziiówno w Ra­
dzie przy de?zrtamende pracy jako 
też we wszystkich Instyiu Jach, któ e 
będę się zajmow; ły warunsaml pra­
cy I by;u robotników.

li. Zabranie domaga się utwo 
rżenia re -tre l'e j aprowizacji kraju 
przy Radzie Stanu, któraby starała 
sę o zaopatrzenie w produkty spo­
żywcze całego kraju; znies!enla gra­
nicy okupacyjnej; naleryt go dowozu 
żywności do miast I zniesienia ws’z» l 
kich c-gran czeń pod tym względem: 
pow ększenla I kontroli skl-oów 
mlejskhh; popierania ptzaz R>dę 
Stanu i zarządy miejskie koopera 
tvw i sklesów zorganlzo«a~yrh I za­
kładanych przez związki zawodowe.

Z Zisrai lubelski i SeMisi.
— Duchowieństwo pabwaHa nie 

popiera Poliiycznegu Koł« M ę lz p ^ r 
tyjiejjo Do wiadomoś i o urzędzo 
nvm w Puławach zebrania Pcl.tycz-

szczonej w Ns 39 .Ziemi Lubelskiej" 
zekradła się nt»dokładność, która na 
podstawie laf >rmecji otrzymanych 
przez nas z koł puławskiego ducho­
wieństwa prostujemy. Duchowlcń 
staro tamtejsze nie przyłączyło slą 
do Kcła Międzypartyjnego. Na ze­
braniu przez nas opisanym ks. dzie­
kan puławski oświadczył, Iż w 'myśl 
ogólnego stanowiska naszego ducho­
wieństwa i odnośnych zarządzeń za 
rzędu djecezji księża do strcnictw 
p.litycznych nefeż»ć n!e mogę.

— Z Michałowa. Zebrane na 
jasełkach w tut-jszej ochronie z o- 
fiar dobrowoi- ych koron 150 i 19 
rb., cr«z cfi>rowa'« erzez państwa 
Grabkowski.h zamiast łakoci na cho­
inkę dla dzi»r i w szkole Mi:h»łow 
sklej koron 50 razem koron 200 I 
19 rubli zostały przeznaczone na 
gniazdo sieroca w Radecznicy.

M e  $ e e n y  i
—s—

T w tr Wialkl.
Dziś t. ,. w środę odegraną zo­

stanie dowcipna opereta .Baron 
Kimmel*.

Ccwartek zsocwiada premierę 
głsś-ie) komedjo farsy z węgierskie 
go Eugenjtisza Hdta! w przekładzie 
polskim Niny Nnvili ,F«mill|ka" 
(Siostry Stdner) granej w Warszawie 
z mezwyhłem powodzeniem. W głiw- 
'-ych rolach wystąpię panie Słubkka, 
Ś*lec*cke, W mas-kl-wlczowa, M Ile- 
ro»icz, Bonerówna, Ś il»źko. Rylska 
craz pp. Knchanowkz Rizawicz, Po- 
w c łińs il, Gł >*Bcki.

Na piątek dyr. H iiick l projek- 
tulę powtórzenie sztual Zapolskiej 
.Sybir*.

T e a tr  F a p u ia rn y
(P antfton ).

Driś świetna, ciekawa sztuka K. 
Bracen w przekładił* J K surowicza 
.P-etro Caruso" W wykona u pp. 
Wąs .wi z, S eklerzyńsr.iego ( y ułowa 
roi ) oraz K iwslskiego. No zakoń 
czene ar.yscl wykonywu a kuplety, 
piosenki i monołeji. Drskoncłą 
pleśń dziadowską dowcipnie napisa 
ną przez Stanisława H sda, p. Ka­
czorowski biruję k lka«rct ie.

W p'óo»ch cp-*etki: .Poczta w 
les’e" I ,B;t>en* J Offenbacha z p. 
Wąsowicz w roli tytułowej.

8 .  r  a  srs l  »

+  Zsb ania. Przypominamy, że 
d-isla) o godz 8 ej wieczor-m od 
będzie się zebra ile zarządu .S  >koła"

-f- Podstawianie rocznicowe. W 
poniedzułe- Jako w dmu rocznicy 
powstania 1863 r. odbyły się w Te­
atrze Włelri n dwa uroczyste przed 
stawienia. Popołudniu miało miej 
sce przedstawienie dla młodzezy; 
szczegół ue sil .e wrażeń a na licznie 
zgromedzonych młodych s’uchaczach 
wywarł piękny obrezek dramatyczny 
na tla powstania ,Za sztandarem" 
(ks!ędz Msckiewicz) W ietzurem od 
było się drugie uroczyste przedsta­
wienie, poprzedzona okolHznościo 
wem przemówitnirm red Śl wickle- 
go, który w gorących słowach hołd 
złożył pamięci bohaterów '863 rtku , 
wskazał na ich przykład świetlany I 
wzywał do ofiarnego d tlś  peln enla 
obowiązków narodowych Orollcz 
nościowa deklamacja p. G oońsklej, 
przedstawienie .Sybiru" Z«poiskieJ I 
odegranie przez orkiestrę p eśnl na­
rodowych wypełniło przedsta»Hn|»,

Tajne dekumenty rosyjskie 
W Jutrzejszym pop« łuonicwym nu 
merze .Ziemi Lub.-lsklej" rozpoczy­
namy druk tajnych polityczny-h co- 
kumer.tów z archiwum gub rnater- 
Stwe lubelskiego.

4  .Piast*. Wyszła z diuku In- 
teresuję a gro hlst ry zna dla dzieci 
p. t. .Piast’  ułożona w>dług słynne-

manowej. Zatrzymując dawny zasa­
dniczy pomysł wydawcy korzystając 
ze zmienionych obecnie warunków 
politycznych uzupełń Ii gra sw ją  
szczegółami z dziejów porozL-loro- 
wyth a wielu wyderzeni: m historycz­
nym ftdeowiednle nadali oświetlenie.

Zsbawa prowadzona p- d umie- 
jętnem kierownictwem osób star­
szych jest dia dzieci przyjemną I po­
żyteczną rozrywką

Cułe wydawnictwo zaleca s’ę 
starań nem i dokładnem wykonaniem 
a kolorowe rysunki Matejk1, Kossaka 
i Innych dod-t >io wyróżniają grę z 
pośród w'e'u Innych.

4- Kradzbż (i) W nocy z 22 
na 23 b m. nieznani złodzieje skra- 
dli z piwnky Feliksa Mosko wieża 
(Bychawska 36) kilkanaście pudów 
słoniny. W sprawie tej zostało wdro­
żone śiećztwo.

4  Konfiskaty (j) O colo 20 pu­
dów węóli ty kupionej przez Jakiegoś 
żołnierza u J. Chruśdkowskiego (Bra­
mowa 6) i sko f skowanej mu od­
stąpiono po cenie taksy Stowarzy­
szeniu Spożywczemu, pieniądze zaś 
z*ró  ono żołnierzowi.

D j C I K Komandy Obwodo­
we] odesłano skonfiskowane u L. 
Birgera wyroby tytoniowe, które tan- 
że chcieł wywieźć z miasta bez po­
zwolenia whdz.

•4 Kary. ( )  Dorożkarz Ns 191r 
5. Cukterwesser za odmowę J«zdy na 
kc le j I r.ieposłuchanH rozfce?u mi- 
ll-janta, skezany został na zapłacenis 
40 koron kary.

4- Ofiary. Na skutek wsrwa 
nia Komi -tu  obchodu rocznicy oow- 
stsnia 1863 r., przesyłam kor 6 na 
futdusz P Iskiej Ma.ierzy Szśotae) 
M Kłop'tnwski

— D.iaci W. kr. 2 na Macierz 
Szkolną.

— Kr. 69 h 69 i 1 rb. na Ma­
cierz Szkcl ę zebrana w Teatrze 
WieHim za progremy.
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wieczorem ndbędze się w lokalu Ligi Ko­
biet (ul K ótka 3) nadzwyczajne zebranie 
członkiń Ligi w sprawie nagłej. 126

W »c ś c i d o  i
Mateusz Wypych z Oleśnik

gminy Fajsławice guber. Lubelsk, zapytuje 
braci swoich Sebasijana i Stan sława Wy­
pychów, oraz Leona syna Sabasjana, e- 
wa<uowanych w roku 191.’ z Oleśnik do 
Miń-ka guber. a ta^że syna swego Filipa 
Wypycha Wżytego do wojska rosyjskiego w 
roku 1913 Kaukaska Armja 155 piechot. Ku- 
biński pułk 12 rota czy są zdrowi i gdzie 
się znaLiują i prosi o odpowiedź tą samą 
drogą Pisma polskie i rosyjskie proszone 
są o przedruk. 136

D r Józef Skłodowski z Warszawy 
presip Inżyniera Franciszka Drzewieckiego* 
KrematorskiegoTowarzystwaMetalurgicznego 
stacja Kremator^koje w guDernji Charkow­
skiej o przesłanie do garet Lubelskich za- 
pośrednictwem gazet wydawanych w Rosji 
wiadomości o synuWładysławie Skłodowskim.

Edmundostwo Znatowiczowic 
z Opola zawiadamiają Marję Wyleżyńsk^ 
S'efana Znatowicra,Krzysztofa Wyleźyńsbe- 
go, Jana Zna owicza z Dziuókowa i Jakóba 
Konieckę te są zdrowi i powodzi im się 
dobrze. Mieszkają obecnie w Milejowie w 
Lubelskim Pisali niejednokrotnie, ale żad­
nych wieści nie otrzymali. Proszą o odpo­
wiedź taż samą drogą.

Aleksander z Tom aszowic gub. 
Lubelskiej zaAiadamia swoich rodziców 
Wolskich w Kareszkowie, powiatu Mohy- 
lowsricgo, gub. Podolskiej że są wszyscy 
zdrowi na miejstfu. Pisma polskie i rosyjskie 
uprasza się o przedruk.

Marjanna Stachyra ze Krzczono­
wa gub. Lubelskiej; zawiadamia syna Józe­
fa przebywającego w armii czynnej 10 kor­
pus 31 piechotna dywizja 7 saperski batal- 
jon l rota że w zy<cy sązdrowi i na daw­
nym miejscu Władzio jest w niewoii w Pru­
sach Daj wiadcmość o sobi« przez czerwo-
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Komunikat bułgarski.
SOF JA. 24 1. (BK). Komunikat 

bułgarski pod datą 21.1.
Ma froncie macedońskim na 

południe zachód od Bitolji słaby 
ogień artylerjl, piechoty i karablrów 
maszynowych. W  luku Cerry słaba 
działalneść aitylerll. Niemiecki patrol 
wdarł się do włosklrh okapów i za 
dał nieprzyjacielowi straty. Ma wschód 
od Cerry i w okolicy Mcglenicy w 
niektórych miejscach słaby ogień 
artyierjl, piechoty i karabinów ma 
szynowych. W dolinie Wardaru sla­
by ogień artylerj'. Nad S t u  mą po 
tyczki patroli I ogień artyierjl.

Mad dclnym Durajem na wschód 
od Gałaczu nic ważnego.

Buigarja, a koalicja.
PETERSBURG. 24 1 (B K.) Fe- 

tersburska Agencja Tdegrtf czna do­
nosi: Twierdzenie bułga sklego p e- 
zydenta ministrów RaOosławowa wy 
rażone w jego w m wie z dnia 30 12. 
e czekające, iż koallc|a uznała pra­
wa Bułgarji do Macedorji jest kł»m 
stwem. Koalicja w ostatniej necie 
do Bułgarji z dnia 19 1915 oświad­
czyła wyraźnie i stanowczo, iż żąda

nie Bułgarji zupełnie nie będą 
uwzg ędnione jeśli nie przyłączy się 
do koalicji.

Ukaz cesarza M kołaja
do ks. Golicyna.
PETERSBURG. Przez Sztokhsim. 

Depesza agencji telegraficznej peters­
burskiej. Cesarz wydał n»stę, u ący 
ukaz do prezesa rady ministrów, ks. 
Gclicyna: Powierzając panu odpo­
wiedzialne stanów 3*0 prezesa rady 
ministrów, uważam za wskazane 
zwrócić pańską uwagę na kwestje 
następujące, których rozwiązanie po 
winno być głównem zadaniem rzą 
du. W chw li obecnej zwrotu w wiel­
kiej wojnie, myśli wszystkich Rosjan, 
bez rórnlcy narodoweści i Has kie­
rują się ku mężnej 1 pełne] chwały 
obronie o|czyzny I z najwlekszem 
naprężeniem oczekują decydującego 
spotkania z wrogiem. W najzupeł- 
nlejszem porozumieniu z naszymi 
wiernymi sprzymierzeńcami nie do 
puszcza się myśli o zawarciu poko­
ju przed ostatecznem zwycięstwem. 
Jestem najmocniej przekonany, że 
naród rosylski, który z zaparciem się 
ponosi ciężary wojny, do cstatnlej 
chwili wypełni swó1 ibowlązek i w 
żadnym kierunku cfiarnońd swej ta­
my nie pcbży. Maturalne ź ócł»

pomocnicze naszej ojczyzny są nie­
wyczerpane. M ebezpieczeństwe wy­
czerpania kraju jest wykluczone, cho­
ciaż u naszych przeciwników wystę­
puje ono najwyrsźci ej. Tem waż 
nIejszB też jest dla rządu w obec­
nych warunkach tak z«wiHana kwe­
stia środków żywnościowych. Prze* 
dewSzystklem więc pclecem rządowi, 
zjednoczonemu w pańskiej os< bie 
starać sta zarówno o zaopatrzenie 
moich dzielnych armji, jak również 
łagodzenie nieuelknionych trudne ści 
żywnościowych na triach frontu. Li 
czę na to, że współ^a praca całego 
nądu skieruje się ku urzeczywistnię 
niu ns szerokiej podstawie I ku rez 
winledu środków, jakie w tym celu 
w ostatnkh czasach pedeto. Kwe 
stla zaprowfat towanla arm|l i ludao 
ści wymaga ujednostajnienia środ­
ków, podejmowanych zarówno przez 
władze na froncie, jak 1 aa tyłach 
Jago jako też przez rozmaite urzę­
dy zjednoczone rozporządzeniem ra 
dy ministrów. Druga kwestją, której 
przypisu ę pierwszorzędna znaczenie 
jest dalsze ulepszenie komunikacji, 
zarówno kclejł we], jak i wod ej. 
Rada ministrów ma w tym zakresie 
opracować projekty środków decy­
dujących, zapewnialacych możność 
jaknajszerszego zużytkowania środków 
kc munikacjl aby w odpowiednim 
czasie zarówno artrje jak I ludność

zaopatrzone było we wszystko, co 
Im potrzeba przy współpracy wszy­
stkich dzkasterji urzędowych. Pod­
kreślając meczenie tych najważniej­
szych kwestji w aajbliższej pracy, je­
stem przekonany, że działalność ra­
dy ministrów pod pańskicm prze­
wodnictwem znajdzie poparcie Rady 
państwa I Dumy państwowej, które 
Jednoczą się w jednomyślnem I nie- 
uglętem życzeniu doprowadzenia 
Wojny do zwy ląsklego końca. Ze 
obowiązek wszystrkh pozostających 
w służbie państwowej uważam za­
chowanie się wobec ciał prawodaw­
czych z życzliwością, prostotą i god­
nością. Przy mającej nastąpić Orga­
nizacji życia gospodarczego kraju 
rząd znajdzie niczem nie zastąpione 
poparcie ziemstw, które swą pracĄ 
w czasach zarówno pokcju jak i woj­
ny dowiodły, ze zaszczytnie spełnia­
ją światłe przykazania rwejege dzia­
da, niezapomnianej pamięci cesarza 
Aleksandra II.

Kryzys ministerjalny 
w Kosji.

LUGAMO 24.1 (B K.). .Stam- 
pa* przyniosła z Paryża potwierdze­
nie wiadome ści, iż urlcp Pokrawskie- 
go będzie trwał bardzo długo, a tym­
czasem sprawę mi politvki zewnętrz­
nej kierować będz>e S u  mer.

W ł a ś c i c i e l e

I. Kulawifci. IR. Milewski i Szwentner.
Krakowskie Przedni. Ns 62

O P I A
Kwas siarczany 

.  solny
O liwę do maszyn
Smarówkę do wozów
Lak asfaltowy
Tekturę smołowcową
Szpagat druciany
Cement
.B łyszcz* do szorowania I mycia 
.E rę * do prania, zastępującą Mydło 
Pastę do obuwia „Lio“
Koks górnośląski
Węgiel kamienny 

„ drzewny
Drzewo opałowe
Antracyt
Garnki emaljowane z f.„ Kamienna*

-  Składy ul. Fika ł M 17
R U J E :
Kotły żelazne emaljowane 
Maszyny do prania 
Blachy kuchenne 
Rus; ty )  do kuchni 
Szyby )  z f „Chlewiska*
Pługi l-o  i 2-u skibowe zf.Sucheni
Kultywatory
Brony sprężynowe
Kieraty i młocarnie
Wialnie
Parniki
Sieczkarnie
Żniwiarki i kosiarki
Części zapasowe do tychże
Wirówki i masielnice
W idły do buraków i szpadle.

1790

B tó s ia t  wagonów g p i można ńostat
_ — .. -----  ZA R A ZI -----

S p rz e d a ż  w  p a r t ia c h  c o n a jm n le i  6 0 - p u d o w y c h .
Zamówienia uskuteczniać należy conajmniej na tydzień naprzód, 

zaznacza się ponadto, że wydanie uskutecznia się w porządku zgło­
szeń a z chwilą, gdy zamówienia dosięgną wysokości posiadanego 
zapasu, dalsze zgłoszenia przyjmowane nie będą

DO TEJ CHW ILI przyjmuje Zakład zamówienia chociażby na 
cały sezon zimowy.

Preparowany koks Zakładu w zastosowaniu DO  OPALANIA 
PIECÓW zapewnia znaczne korzyści, otrzymywany bowiem z WĘGLA  
ŚLĄZKIEGO, posiada ZNACZNY ŻAR i w stosunku do węgla w jaki 
zaopatrywany jest obecnie Lublin, ZUŻYW A GO SIĘ MNIFJ blizko 
o 3<%. Koks >en z KORZYŚCIĄ mole być zastosowany DO  PALE­
NIA W PIECACH rotnycn sysiem ó*, natomiast wskutek silnego żaru 
mniej się nadaje do kuchni; przy użyciu do kuchen wypada zmieszać 
z większą ilością węgla

ZAMÓ W IENIA przyjmuje KANTOR G AZOW NI, K r a k o w s k ie  
P r z e d m ie ś c ie  39 , naprzeciw Kasy Przemysłowców, I piętro.

Za łata z góry przy zamówięniu
K U C H E N K I O A Z O W E . Świeży transport kuchenek gazo­

wych nadszeuł.
Lube lik i-  Zakłady Gazowe.

!ll« fialaittujn-ilarmcnt: 
M arji ęeczeruię

LUBLIN, KRÓLEWSKA 74 19
Polica w wiilUm wybór tt:

POŃCZOCHY
RĘKAWICZKI
WOALKI
R1USZKI
GRZEBIENIE
TOREBKI rącza*
CZAPKI ds-nskis

SKARPETO  
KOSZULE 
K«AWATY  
PASY SPORT. 
SZB Ki
MYDLĄ 40 
PERFUMY

Sprzedaż hurtowa I dstailezna.
Ogólnie pelecany przez pp lekarzy

S & P 1 W 0 U  KOW*K*EG9

w Warszawie z marką ochreaną. 
„S o sn a" daje prawdziwie wztna- 
=» cuiające tal.amiczna kąpiele. -»

Żądać wszędzie, 80

Sprzedaż cukru.
Wydział Z/wnośclowy podeje do wiadomości ogółu że w 
czwartek L j. dn. 25 b. m. o gouz. 9 rano odbywać się 
będzie sprzedaż cukru po 80 hal. za funt, za kaitami cu 
krowemi z m. Stycznia w opiócz poprzednio wymienio 

nycb—następujących sklepach:
S a k  o j  a I.

Stów Spożywcze „Gwiazda” cs Cukrownia 
M  Różycka Kalinowszczyzna 48.
K. Szadkowski Łęczyńska 18
Węgrzeckl Lubertowska 56.
Warsz Tow. Ziem. Mlecz. Namiestnikowską 13.
F Kozłowska Wieniawa £8.
M P nskowska PI. Bycbawski 3.
M. Orłowska Lubartowska 55.
St >w. Szoż. „Jutrzenka* Bychawska 3.
M Szyszko Kcłłątaja 3.
A. R»dlińska Zamcjs«a 19.
W. B zezicka Niecała 5. 132

„ K o r o n o w ^ i  R i ó l o b ó i i j  l o s y j s t f *

Krwawa regentka —Po trupach de samowładztwa.—Antychryst sza'eje
- Piotr synobójta. - Piotr w szponach car>cy —Zamach stanu Mień 
szykowa—Rozpustne dziecko ra  ironie—Wal«a dwuch linji kobie­
cych.—Dalsza serja zamachów stanu —Zdetronizowanie niemowlęcia
— Dwudziestolecie -rwogi -Ś m ie rć  Piotra III —Mężubójczym i rozpu 
stnica na tronie Śmurć Iwana. Śmie-ć Ta akanowej.— Syn przeciw 
matce, matka przeciw synowi. -  Zabói»two Pawła.—Głos sumienia.—

Zakończenie.
B r o s z u r a .  ----- --------- ------- —------------------------ C e z a  S2 z l o t < \

D o  n a b y c ia  w  k s ię g a r n ia c h .  124

SPRZEDAŻ NAFTY.
Wydział Ż /w n t ś;io»v pjdaje do wiadomości 
ogółu, że* od dnia 25 b m. spnedawaną bed i 
n<.fŁa po 60 hsl. za kwartę w sklepach Sekcji I i II

za kuponami naftoweml karty opałowej. 134

ChŁOFIEC
umiejący czytać i pisać

P O T R Z E B N Y
do A  m in. „ Z ie m i L u b e l.”

OKUBKŁ Ut»ŁGH2ŁMiA.

0 opakowaniu
Wydział Żywnościowy podaje do wiadomości ogółu, że 
śklapom Wydziałowym nie wolno brać oddzielnej zapłaty 
za torby lub opakowanie przy sprzedaży towarów. 133

DRUKARNIA
„ Z I E M I

LUBELSKIEJ'

lllBLIH. K U S I

A d m in is t r a to r - r z ą d c a ,  długo­
letni pracownik rolny we wzoro­
wych gospodarstwach, pragnie 
zmienić posadę z dn. i lipca I9 i7  
r. Kopję świadectw do przejrzenia 
w Redakcji „Ziemi Lubelskiej*, • -  
furty tamże pod L Wróblewski.

ln te l lg la n tn a  f ra n c u s k a , mu­
zyka, doskonałe świadectwa do 
umieszczenia tamże wakuje posada 
na wyjazd dla nauczycielki z przy­
gotowaniem chłopca do I klasy 
Biuro Koporskiej Krak Rrzedm 20. 

M le k o  w większej ilości potrze­
bne Gubetnatorska 1, zakład kefi­
rowy. Pośrednictwo wykluczone. !

K la c z  z r e b n a  do sprzedani iUi. 
Rusałka Na 3 Zalewski. ______119
L e ś n ic z y  24 lata praktyki znają­
cy biuiowość leśną, magazynier- 
stwo, rolnictwo, poszukuje zajęcia. 
Świadectwa w redakcji „Zi«mi Lu­
belskiej* Łaskawe eferty tamże 
składać proszę.________________ 93
P o s z u k u je  10—15 tys rubli na ] 
1 numer hipoteki bez Towarzystwa i 
na dom w śródmieściu 6rxu:ft0ferty w i 
administracji „Ziemi*. i 17
P o s z u k u je  pokoju umeblowane­
go D -r. Felicja Mellerówpa Sado- 
wa 8. m I.____________________ 118
Z a k ła d a  gosp. rybne, ulepszenia 
według najnowszych wymagań Re­
paracje. budowy śluz i mnichów, 
oraz daję wskazówki o hodowli i 
karmieniu ryb. A. Czarnecki Ra­
da w czy k pocz. Niedrzwica d. obw. 
Lub. 60

Sedaktor i Wyeiawca B n ta la i a a llw lo k ł »r»* .Ziemt LekeiskUi* k>.i>vrrłiafur*k® &
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